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Dnia 27gó Lutego 1795.

G a  z e t y .

SZ W A Y C A R Y A *

Cigg mowy członka Rady Bazyleyjkiey 
do Pana Barthelemy.

„ O !  gdyby podobny pókóy pomno- 
2y ł Iławę i świetność naſzego Miafta. 
Przez w y r o k , który ludzki rozum da­
remnie wyiaśrirć ufiłuie, każdego czaſu 
wolność przez woyng mufiala bydz w y-  
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mufzcmą* Dopokeiu zaś należy iąutwier* 
dzić przez cn oty , i uſzlachetnió przeZ 
pódniefienie . umieiętnósci nauk , i ręko* 
dzieł. O !  iakże ieft flodko wruczyć te* 
mu gs»łążkę oliwną pokoiu , którego zwy* 
ciężkie fkronie ozdobione ſą laurem.

Pormarkowanie zw ycięzcy przywią­
zanie ſzczę^cie do iego tryumfów, a po* 
tęga pomykaiącego nieprzyiaciela nie ieft 
tak ftraſzna, iak roſpacz zwyciężonego  
&c. „  'w ;— .

Odpowiedz od Pana Barthelemj na 
to dana była w  naftępuiącey treści:

Nayſzanownieyfi Panowie!

Odbieram w yrazy czul* waſzych Z 
tern więkſzą wdzięcznością \ im bardziey 
przekonany ieftem o przychilności wa- 
ſzey ku mnie. — Im ieftem bliżſzym tak 
zacnego grona ; tem więkſzą łożyć bę­
dę ufilność na ikłonienie oka Rzplitey 
m oiey , na kray tey to przyiaciellkiey 
Rzplitey. Od którego czaſu mleſzkam 
w  tym kraiu, doświadczyłem różnych  
przykrych okoliczności tyczących fig 
przymierza obydwóch Rzplitych na- 
ſzych , ależ widziałem , iak Waſza mą.
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drość przewyżſzała te wſzyftkie prze­
ciwności , i użyła takich zaſad , które ią 
utrzymały w  bezprzeftanney ſpokoyno- 
ś c i , i zachowały bezwątpliwie, aż do 
owego ſzczęśliwego momentu ; który ca­
łemu światu, i wſzyftkim Narodomprzy- 
nielie pokoy &c. „

FR A N C Y A .

Relacya , która czynił Carnot dnia 
26. Stycznia o wzięciu Amſ%terdamxi by­
ła naftępuiąca : „ Na roſkaz waſz Oby­
watele z ukontentowaniem Deputacya  
głofi to^co odTłeprezentantów ludu z Hol- 
landyi odebrała dopiero.

Piſzą oni z Amſzterdamu  dnia 2I« 
Stycznia w  naftępuiący ſpoſob : „ Sza-  ̂
nowni W ſpółtowarzyſze ! iefteśmy w  
A m ſzterdam ie , i cała Hollandya  ieft w  
ręku Rzplitey. Sztatuder ucieka z ſw ą  
całą Familią. Jeżeli fię ieſzcze nie­
które fortece utrzymuią, toć. i te W 
krotce otworzą bramy Republikanom. 
Już podobno Stany Jeneralne wydały do 
tego roſkazy: Oczekuiemy co moment
doniefienia o wzięciu H a g i , abyśmy fig 
tam udali, i ięli fię śrzodków do okoli­
czności ftoſownych. Korzyści tey świe-

tney



they zdobyczy niezmierne ſą dla Rzplb  
t  y  , otzymuie przez nię Rzplita Skar­
by , Magazyny , W arſztaty , i  Fabryki 
okrętowe &c. ogólnie ftaię fid uczeftni= 
czką przewagi w  politycznym widoku, i
0 handlu Europeyflkim, którego lkutków i 
naftępności policzyć nie moin&. Dwóch  
z nas uda fię do P aryża , dla udzielenia 
tego Deputacyi uftnie, czego piſać nię 
można, * -

„ Nie chcemy wzmianki czynić q tern, 
z iaką wſpanialośc ą, i tryumfem przyię- 
ci byliśmy przy wieżdzie do A m ſzterda - 

i  mu. Zdaie fię nam : iżeśmy tam otwartość,
1 zaufan e znaleźli &c. —  Carnot dodał: że 
reſzta liftu zawiera w  fobie rozrzedzenia 
poczynione, itórych ogłaſzać niemożna* 
Deputacya proiektuie wam dekret; że  
armie Północna S a m b r y , i  M o z y , któ­
re fię do dobycia Hollandyi przyłożyły  
nie prZefiaig zafiugiwać fię u O yczyzny. „

Członek ieden w nió fl: iż tp iuż 20} 
razy było dekretowano, i że nowe z w y ­
c i ę z c a  wymagaią nowych nadgród, 
żądał: aby te armie Rycerzów Północy 
Sam bry i M ozy  miały nazwilko , tinni 
Stoli mniemali: ,, że armie Francuzkie 
Jamych Kycerzórp w Jobie z a w ie r a ig , i  
że między n im i nie ma zadney różnicy y



|ęft bowiem równie świetną i ftawną rze- 
ęzą , dobywać łkał Alp^w i Pyreneózp, 
iak oblewów i fortec HollenderJk'cb , a 
każda armia nie komu innemu , iak tylko 
ſamey wolności ftuży „ Na te uwagi Ron-  
wencya przvftąpiła do dziennego porząd­
ku , uchwaliwſzył: aby te doniefienia 
drukowne, i przez extraordynaryinych 
kuryerów dowſzyitkich Departamentów, 
i ąrmiów rozeflane byty.

W  iednyin z Dzienników Paryzkich  
pod Artykułem z  Hambuga znayduią fig 
naftępuiące w v r a z v : -,’Dwór R ojſ/ijk i  
zdaie fig względem Rzplitey Frąncuzkiey 
mieć oftrożne iyliema polityczne. T en ­
że pochwalił zamyfi niektórych D w o­
rów względem traktowania z Francycf. 
o pokóy , ale razem dodał, iż ieśliby Recz- 
poſpolita Francuzka  wzbraniała fię przy-  
iąć fluſzne warunki pokoiu , wtedyby tem 
z więkſzą ufilnością popierać należało 
woynę. Tym czaſem ſądzić można; że 
Narodowa Konwencya przekonawſzy fig 
o ſzczerości Mocarftw Koalicych, nie 
odrzuci bynaymniey ich warunków 
względem pokoiu, dla zakończenia krwi 
rozlewu , i wnętrznych zamieſzkań, aby 
tak tem mocniey walczyć mogła prze­
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ciw wnętrznym fakcyóm, które wſzel- 
kiemi ſpoſobami ufiłuią przedłużyć" ciąg 
woyny. Gdyby tylko owe moćarftwa , 
ſentymenta ſwoie względem poKoiu 
oświadczyły, przekonały fię o tern; że i 
Francuzi żądaiąpokoiu z przy wiązania do 
dobra Rodzaiu ludzkiogo, i z chęci ſpo- 
koyności właſnego kraiu , lubo z dru- 
giey ftrony gotowi ſą popierać woynęs 
wſzelkiemi fiłami , ieśli wſpomnione mo- 
carftwa zechcą iey ciągu dalſzego. A  
czyliżby Narodowa K onw encya, która 
tę woynę z tak wielką, p otęgą , i łkut+ 
kiem wieść umiała, nie powinna zaflu- 
'iyc fobie na to zaufanie : iżby z nią Mo* 
carftwa Ksalicyine w  traktaty pokoiu 
weſzły ? Do nich to należy proiektowaó 
takie wąrunki , któreby zgodne były z 
godnością, i beſpieczeńftwem nie znaią* j 

I cego zemfty Francuzkiego Narodu. Zai- j 
fte ten Naród potrafi zawrzeć pokóy ta­
ki , któryby dobru zaradzał obydwóch 
ftrońv woiuiących, „

Royaliści w  Yendee obficie opatrze­
ni ſą w zboże , i r y ż , który zapas nie 

. ikąd inąd tylko z A n g l i i , iak w Paryżu  
twierdzą, pochodzi. Ta okołiaznośc có­
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raz bardziey zaiątrza, i zapala fra n c u ­
zów  przeciw A nglii.

Jeden Dziennik ńaftępuiące1 w zglę­
dem tego zawiera w yrazy ; ,,  Mufimy 
teraz koniecznie obrócić potęgę nafzą 
przeciw Londynowi , i oświadczyć Mo- 
carftwórri Koalicyińym : źe Rzplita
Francuzka nie chce na nich wkładać ta.? 
kiego iarzma, iakie iarzmo handlowe 
A nglia  wkłada: u nas bowiem na miey- 
ſce panowania, które było d o ty ch cza s ,  
naftąpić mufi panowanie Rotum u' zara­
dzające wſpólnemu dobru ludzkiego Na­
rodu, i tych Pańftw naybardziey, kto. 
re  z niecierpliwością oczekuią zawarcia 
ſoiuſzów z nami. „

, ,  Miniftrowie Angielfcy  nie na ſwoie, 
ale na źrzodła F rancji  maią oko, yiaiąp ie 
za wyniſzczone, Pokażmyż Anglii", że 
mamy ieſzcze fiły, przyłóżmy tych do 
zwalczenia iey dumy , pokażmy: że mę* 
ztwu i odwadze Republikanów nic fig 
oprzeć nie zdoła, ,, w

Podług doniefień z B azy ley , Poſeł 
Francuzki tam będący Bartbelemy mó­
wi z wyſokiśgo tonu, iak tylko przy-
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chodzi, do punktów iakich , októreſpoi? 
ie ft , wymawia fię natychmiaft: że iego 
Pełnomocni&wo do tego fie nie rościąga* 
i tak natychmiaft ſztafeta do Paryża ſjpie- 
ſzyć mufi, Tym czaſem czas upływa, a 
po każdem naftąpionćm nowćm zwycię­
stwie pretenſye Francuzów  fię pomna­
ż a j .

Nie dawno przybył do Bazyley  ia- 
kiś cudzoziemiec, który z Panem B ar - 
thelemy konferencye miewa, niektórzy 
go za pełnomocnika Dworu Wiedefijkie^ 
g o ,  inni zaś Petersburjkiegó trzym aj.

y i ,  M erlin de TbionyitU  przed wyja­
zdem ſwym do armii Reńfkiey z Paryża  
dnia 2f. Stycznia z W/połtowarzyſzem  
Cavaignac mówił w K on w ency i:  „

„ Obywatele ! ia odieżdżam za da­
nym mi roſkazem do armiów w aſzych ,  
których imieniem was zapewniam : że 
zaſadami i ſentymentami waſzymi pełne- 
mi ſprawiedliwości j  przeięte, i że wſzel­
kich fił u ż y j  na zwalczenie nieprzyia- 
ciół niepodległości Francnzkiego ludu. ,»
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